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TH EO D O R  SC H N EID ER

DZISIEJSZE ROZUMIENIE EUCHARYSTII
S fo rm u ło w a n ie  te m a tu : D zis ie jsze  ro zu m ie n ie  E u c h a ry s ti i  * 

p o d k re ś la  c a łk ie m  św iad o m ie  p e łn ą  n a p ię c ia  r e la c ję  po m ięd zy  
z a sad n iczy m  p o le c e n ie m  Je z u sa  C h ry s tu s a  w  s to su n k u  do K o ­
śc io ła  a n a szą  d z is ie jszą  s y tu a c ją  in te rp re ta c y jn ą .

To n a p ię c ie  n ie  w y n ik a  z ja k ie jś  n a sze j s u b ie k ty w n e j sa m o ­
w oli, lecz po  p ro s tu  z n a tu r y  rzeczy . K o śc ie ln e  p rz e p o w ia d a n ie  
je s t  b o w iem  u w ik ła n e  w  sposób  za sad n iczy  w  p ew n eg o  ro d z a ­
ju  „ k o n te k s t czaso w y ” tzn . że p rz e k a z y w a n ie  w sze lk ich  p ra w d  
i s t r u k tu r  o d b y w a  się  w  o d n ie s ie n iu  do ja k ie jś  k o n k re tn e j  
ep o k i.

K ośció ł je s t  w ie lk o śc ią  tk w ią c ą  w  h is to r ii  i w ezw an ie  do n a ­
ś la d o w a n ia  Je z u sa  C h ry s tu sa  ro z b rz m ie w a  w  b a rd z o  ró ż n y c h  
czasach  i sk ie ro w a n e  je s t  do lu d z i b a rd z o  się  m ięd zy  sobą  ró ż ­
n iący ch . N ie  n a le ż y  teg o  ro zu m ieć  w  sensie  „ p e r  m a lh e u r” tzn . 
ta k im , ja k b y ś m y  pow iedz ie li: „N ie z m ie n n a  n a u k a  K ośc io ła  je s t  
n ie s te ty  s ta le  zag ro żo n a  p rzez  zm ien n o ść  lu d z k ą ” —  lecz n a le ­
ży  tu  w idzieć  p e w ie n  a sp e k t p o z y ty w n y  p o s ia d a ją c y  sw ą  p o d ­
s ta w ę  w  u n iw e rsa ln o śc i c h rz e śc ija ń s k ie j ek o n o m ii zb aw ien ia . 
J e z u s  je s t  p rzec ież  z b a w ien iem  d la  w sz y s tk ic h  czasów  i w sz y ­
s tk ic h  lu d z i i d la te g o  też  Jeg o  E w a n g e lia  ro z tw ie ra  się  w  ta k  
ro z m a ity  sposób, aiby k a ż d y  cz łow iek  m óg ł i ch c ia ł się w  n ie j 
odna leźć . U n iw e rsa ln o ść  d o m ag a  się a k tu a liz u ją c e j  k o n k re ty ­
zacji.

W  ty m  u w sp ó łc z e śn ia n iu  m a też  sw ó j u d z ia ł tzw . m e to d a  
d o g m a ty czn a . T ra d y c y jn a  m e to d a  d o g m a ty czn a  s to so w an a  w  
p o d rę c z n ik a ch  d o g m a ty k i k a to lic k ie j od X V III w ie k u  aż  po  
d z ień  d z is ie jszy  p o leg a ła  n a  trz e c h  z n a n y c h  e ta p a c h : 1) p rz e d ­
s ta w ie n ie  k o śc ie ln e j n a u k i w ia ry  w  fo rm ie  o b o w iązu jące j d e ­
fin ic ji; 2) u z a sa d n ie n ie  te j n a u k i n a  p o d s ta w ie  P ism a  św . i 
T ra d y c ji;  3) w y ja śn ia n ie  te j n a u k i w  sposób  sp e k u la ty w n y  i 
p o w ią z a n ie  je j sy s te m a ty c z n e  z ca ło śc ią  O b ja w ie n ia . K orzyści, 
a zw łaszcza  u je m n e .s t ro n y  te j  m e to d y  są ogó ln ie  zn an e . W śród

* W ykład  w ygłoszony na  ATK .
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ty c h  o s ta tn ic h  n a le ż y  w y m ien ić  z a w a r tą  w  ty c h  p o d rę c z n ik a ch  
ca łk o w ic ie  n ie w y s ta rc z a ją c ą  „egzegezę o d k ry w k o w ą ” (S te in - 
b ru c h  —  exegese). S ta r s i  sp o śró d  n a s  w y c h o w a li s ię  n a  tego  
ro d z a ju  d o g m aty ce  i d la teg o  też  d a le j w  ró ż n y  sposób  p o zo sta ją  
p o d  je j w p ły w e m . S o b ó r W a ty k a ń sk i II za lec ił w  D ek rec ie  o 
fo rm a c ji k a p ła ń sk ie j (O p ta ta m  to tiu s , 16) g o d n ą  u w a g i m e to ­
d y czn ą  zm ian ę  o rie n ta c ji:  d o g m a ty k a  p o w in n a  być  ta k  u p r a ­
w ia n a , że n a jp ie rw  p o w in n y  zostać  p rz e d s ta w io n e  te m a ty  b i ­
b lijn e ; n a s tę p n ie  (2) p rz e k a z  i ro zw ó j w y p o w ied z i w ia ry  w  to ­
k u  h is to r ii  i w reszc ie  n a le ż y  p rz e d s ta w ić  (3) p ró b ę  z ro z u m ie ­
n ia  ty c h  w y p o w ied z i w  ich  całości i o d n ies ien iach . N a to  w sz y ­
s tk o  p o w in n o  się sp o jrzeć  (4) ja k o  na  o d d z ia ły w a ją ce  w e 
w sp ó łczesn y m  ży c iu  K ościo ła  i p ow iązać  z p ro b le m a ty k ą  d z i­
sie jszą . R ó w n ież  o d  sy s te m a ty c z n e g o  w y k ła d u  teo lo g ii d o g m a­
ty c z n e j o czek u je  się u w z g lę d n ia n ia  czaso w y ch  u w a ru n k o w a ń  
ta k  E w an g e lii, ja k  i je j żyw ego  p rz e k a z u .

H is to r ia  k o śc ie ln e j n a u k i w ia ry , o ile  u to ż sa m ia  się  w  sw ej 
is toc ie  z h is to r ią  p rz e k a z u  P ism a  św ., je s t  u s ta w ic z n y m  p ro c e ­
se m  in te rp re ta c j i ,  p ró b ą  u w sp ó łcześn io n eg o  p rz e p o w ia d a n ia  te j  
sam e j ra z  n a  zaw sze  p ro k la m o w a n e j i n ie o d w o ła ln e j E w a n ­
g e lii p rzez  zw iązan ą  z te ra ź n ie jszo śc ią  in te rp re ta c ję  P ism a . 
W y p o w ied z i U rz ę d u  N au czy c ie lsk ieg o  K ośc io ła  d o g m aty czn e  
tezy  p re z e n tu ją  w  sposób  zo b o w iązu jący  B oże O b ja w ie n ie  n a  
t le  c a łk ie m  o k re ś lo n e j h is to ry c z n e j s y tu a c ji  w ia ry . T e n  s ta n  
rzeczy  o p isa ł t r a fn ie  ju ż  p rz e d  la ty  ty b iń s k i  d o g m a ty k  W a lte r  
K a s p e r  ja k o  p o d w ó jn ą  re la ty w n o ść  d o g m a tu : „D o g m at je s t  r e ­
la ty w n y  ze w zg lęd u  n a  sw ój zw iązek  ze S ło w em  B ożym , k tó ­
re m u  s łu ż y , k tó re  w sk a z u je  o raz  ze w zg lęd u  n a  sw ój zw iązek  
z z a g a d n ie n iam i o k re ś lo n eg o  czasu , n a  to , że  s łu ży  p ra w id ło ­
w e m u  z ro z u m ie n iu  E w a n g e lii w  c a łk iem  k o n k re tn e j  sy tu a c ji. 
N a d o g m a t i w y ja ś n ia ją c ą  go w  n a u k o w e j r e f le k s j i  d o g m a ty ­
k ę  n a le ż y  w ięc sp o jrzeć  z p u n k tu  w id z e n ia  te j  p o d w ó jn e j re -  
la ty w n o śc i (d o p p e lte  S e lb s tü b e rsc h re itu n g ) . J e ś li  się teg o  do k o ­
n a , w ów czas d o g m a ty k a  s ta n ie  się ... p rz e k ła d a n ie m . J e j  m ie j ­
sce  będz ie  się w ów czas z n a jd o w a ło  p o m ięd zy  ... p o św iad czo n y m  
p rzez  P ism o  św . s ło w em  O b ja w ie n ia  a a k tu a ln ą  s y tu a c ją  p rz e ­
p o w ia d a n ia ” h  K o śc ie ln y  d o g m at i teo lo g ia  d o g m aty czn a  w s k u ­
te k  h is to ry c z n e g o  u w a ru n k o w a n ia  O b ja w ie n ia  tk w ią  ta k ż e  w  
ty m  sw o is ty m  n a p ię c iu  m ięd zy  n o rm a ty w n y m  c h a ra k te re m  a 
p o trz e b a m i p rz e p o w ia d a n ia , m ię d z y  ab so lu tn o śc ią  a b ieżący m
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w y ra z e m , n ie o d w o ła ln o śc ią  a s ta le  trw a ją c y m  p ro cesem  h is to ­
ry c z n y m .

T a k  w ięc  p o s tu lo w a n e  i  w p ro w a d z a n e  w  życie  p rze z  o s ta tn i 
S o b ó r n o w e  sa m o o k re ś le n ie  się teo lo g ii d o g m a ty c z n e j p o s iad a  
dw a w ażn e  a k c e n ty : h is to ry c z n e  u w a ru n k o w a n ie  d o g m a ty c z ­
n y c h  s fo rm u ło w a ń  i s ta łą , fu n d a m e n ta ln ą  ro lę  P ism a  św . C ałe  
b o g ac tw o  w y p o w ied z i b ib li jn y c h  m u s i zostać  zach o w an e  lu b  
(na jczęście j) p o n o w n ie  o d zy sk an e . S fo rm u ło w a n ia  d o g m a ty c z ­
n e  są  częścią  h is to r ii , a n ig d y  ja k im ś  ty lk o  u s ta le n ie m , czy 
p u n k te m  do jśc ia . O ba te  p u n k ty  w id zen ia  n o w ej o r ie n ta c ji  w  
d o g m a ty c e  m a ją  don iosłe  zn aczen ie  d la  d z is ie jszeg o  p o jm o w a ­
n ia  E u c h a ry s tii . O dnosi się to  do p o n o w n ie  o d k y teg o , p o d s ta ­
w ow ego  ry s u  sp ra w o w a n ia  E u c h a ry s ti i  ja k im  je s t  je j s t r u k tu r a  
w sp ó ln o to w a  (C o m m u m o stru e tu r) ; odnosi się to  do  w ie lk a n o c ­
n ego  b la s k u  ja k i  o tacza  k a ż d ą  u ro czy sto ść  n ied z ie ln ą ; odno si 
się  to  do pew n o śc i, że u w ie lb io n y  P a n  je s t  o b ecn y  w  sw ej ze ­
b ra n e j  g m in ie ; odno si się to  ta k ż e  i p rzed e  w sz y s tk im  do 
u o b e c n ia n ia  o f ia ry  Jeg o  życia , tz n . do tzw . o f ia rn e g o  c h a ra k ­
te r u  E u c h a ry s tii . P ie rw sz y m  i o s ta tn im  z w y m ie n io n y c h  a s p e k ­
tó w  c h c e m y  się  o b ecn ie  z a ją ć  d o k ła d n ie j.

P rz e d e  w sz y s tk im  ch o d z i o K ośció ł ja k o  g m in ę  e u c h a ry s ty c z ­
n ą , o  s t r u k tu r ę  C om m unio . P ra c e  eg zeg e ty czn e  i b ib lijn o - te o -  
log iczne, k tó re  n a  n o w o  o ży w iły  w  zasad n iczy  sposób  w sp ó ł­
czesn ą  teo lo g ię  E u c h a ry s tii , z w ró c iły  m ięd zy  in n y m i p o n o w n ie  
naszą  u w ag ę  n a  to , że  n a  w łaśc iw ą  in te n c ję  e u c h a ry s ty c zn e g o  
d z ia ła n ia  Je z u sa  ip s iss im a  fa c ta  Je z u sa  pod czas O s ta tn ie j 
W iecze rzy ”) 2 d o k ła d n ie j w sk a z u je  s a m  a k t  ła m a n ia  c h le b a  i 
p rz e k a z y w a n ia  k ie lich a , n iż  te ra ź n ie js z a  sza ta  języ k o w a  „ r e ­
la c ji  u s ta n o w ie n ia ” (gdzie p rz y  ró ż n y c h  u ję c ia c h  z tru d n o śc ią  
m o żn a  z re k o n s tru o w a ć  ja k ą ś  fo rm ę  p ie rw o tn ą ) .

P rz y  p o m o cy  ty c h  dw óch  h is to ry c z n y c h  d z ia ła ń  jed n o czy  
J e z u s  sw o ich  u czn ió w  w e  w sp ó ln y m  losie, ta k , że u tw o rz e n ie  
w sp ó ln o ty , z jed n o czen ie  m ię d z y  C h ry s tu se m  i Jeg o  u c zn iam i 
je s t  s łu sz n ie  o k re ś la n e  jak o  p o d s ta w o w a  w e d łu g  a k tu  u s ta n o ­
w ie n ia  cecha  E u c h a ry s tii . W  zw iązk u  z ty m  o d g ry w a  n a tu r a l ­
n ie  d e c y d u ją c ą  ro lę  b ib l i jn a  n a u k a  o som a  C h ris to u . U k rz y ż o ­
w a n e  i z m a r tw y c h w s ta łe  cia ło  C h ry s tu sa  je s t  n ie  ty lk o  w  r o ­
z u m ie n iu  św . P a w ła  „ m ie jsc e m ” , w  k tó ry m  się  d o k o n u je  d e ­
c y d u ją c e  d z ia łan ie  B oże, w łaśc iw e w y d a rz e n ie  zbaw cze. T a k ­
że u sy n o p ty k ó w  i św . J a n a  m ó w i się w  te n  sposób  o c ie le sn e j 
osobie Je z u sa  C h ry s tu sa  w  zw iązk u  z w y d a rz e n ia m i k rz y ż a
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i z m a r tw y c h w s ta n ia , w  k tó ry c h  to  w y d a rz e n ia c h  śm ie rc i i 
z m a r tw y c h w s ta n ia  w szy scy  m a m y  i p o w in n iśm y  b ra ć  u d z ia ł. 
T e rm in  som a  u ż y ty  w  p rz e k a z ie  o  U czcie P a ń s k ie j w  zw iązk u  
z  eh le b e m  je s t  ta k ż e  p o jęc iem  k lu c z o w y m  d la  z g ro m ad zo n e j 
g m in y , d la  K ościo ła . D la teg o  b a rd z o  w a ż n y m  ź ró d łe m  w sp ó ł­
c zesn e j teo log ii e u c h a ry s ty c z n e j je s t  1 K o r 10, 16, k la sy c z n e  
m ie jsc e  g łębszego  sp o jrz e n ia  n a  K o in o n ia  c ia ła  C h ry s tu so w eg o .

P o w ią z a n ie  obu  ide i, O s ta tn ie j W ieczerzy  i K ościo ła , w y ra ­
s ta  k o n se k w e n tn ie  z P a w io w e g o  p o jm o w a n ia  zb aw ien ia , k tó re  
o d rz u c a  k a ż d ą  in d y w id u a lis ty c z n ą  w sp ó ln o tę  z C h ry s tu se m , 
k a żd e  ezo te ry czn e , m a rz y c ie lsk ie  o d o so bn ien ie : cz ło w iek  d o s tę ­
p u je  u d z ia łu  w  śm ie rc i i ż y c iu  Je z u sa  p o p rzez  g m in ę . T y lk o  
w  ra m a c h  g m in y  Je z u sa , k tó ra  oznacza  Je g o  cia ło  i je s t  n im  
rzeczy w iśc ie , is tn ie je  d la  p o szczeg ó ln y ch  lu d z i ko in o n ia  z e u ­
c h a ry s ty c z n y m  c ia łem  Je z u sa . S p ra w o w a n ie  E u c h a ry s tii  n ie  
m o że  się  W ięc d o k o n y w a ć  w  sam o tn o śc i, w  o d n ie s ie n iu  ty lk o  do 
s ieb ie  i in d y w id u a lis ty c z n e g o  d ążen ia  do zb a w ie n ia . E u c h a ry ­
s ty c z n e  ciało  C h ry s tu sa  ja k im  je s t  K ośció ł ta k  w z a je m n ie  się 
w a ru n k u ją ,  że ta k ż e  ko in o n ia  z c ia łem  e u c h a ry s ty c z n y m  o k re ­
ś la  w  p o d s ta w o w y  sposób  w id z ia ln ą  jed n o ść  k o śc ie ln ą  i w sp ó l­
n o tę . O znacza to  n ie  ty lk o , że E u c h a ry s tia  n a le ż y  do n ie z b y ­
w aln eg o , trw a łe g o  d e p o z y tu  c h rz e śc ijań sk ieg o  sa m o o k re ś le n ia , 
a le  im p lik u je  to  ta k ż e  teo lo g iczn ą  św iadom ość, że w sp ó ln o to w y  
c h a ra k te r  K ościo ła  jak o  c ia ła  C h ry s tu s a  u g ru n to w u je  się  i  k o n ­
s ty tu u je  d z ięk i w y d a rz e n iu  o b ecn eg o  w  U czcie E u c h a ry s ty c z ­
n e j  u k rzy żo w an eg o  i z m a rtw y c h w s ta łe g o  c ia ła  C h ry s tu sa .

P o n o w n ie  rz u c a  się  tu  w  oczy  d a rm o w y  c h a ra k te r  (G n ad en  —· 
c h a ra k te r )  zb aw ien ia , chociaż  id ea  „ s a k ra m e n ta łn o ś c i” z a w ie ­
ra  ró w n ie ż  a sp e k t e ty c z n y , g d y ż  u s ta n o w io n a  p rz e z  d z ia ła n ie  
C h ry s tu s a  w sp ó ln o ta  s to łu  u k a z u je  c h rz e śc ija ń sk ie  b ra te r s tw o  
i d o m ag a  s ię  jeg o  re a liz a c ji. J e s t  o n o  z n a k ie m  ro zp o zn aw czy m  
n o w eg o  lu d u  B ożego, „ k tó ry  p rz y jm u je  c ia ło  C h ry s tu s a  i d la ­
te g o  ze  sw ej is to ty  tw o rz y  c o m m u n io  tzn . w sp ó ln o tę  k o m u n i­
k u ją c y c h  się m ię d z y  so b ą  w sp ó ln o t e u c h a ry s ty c z n y c h ” 3.

D la tego  zasad n iczeg o  a s p e k tu  w ie lk ie  zn aczen ie  p o s iad a  
te k s t  z n a jd u ją c y  się  w  dość n ie o c z e k iw an y m  m ie jsc u  k o n s ty ­
tu c j i  O K o śc ie le  S o b o ru  W a ty k a ń sk ie g o  I I  (26), k tó ra  w  sw ej 
ca ło śc i je s t  d o k u m e n te m  o d u że j teo lo g iczn e j g łęb i. „W e f r a g ­
m e n c ie  ty m  o tw ie ra  się i  u z n a je  za u p ra w n io n ą  m ożliw ość  
(e k u m e n ic z n ie  n ie z w y k le  don iosłą) e k le z jo lo g ii w y ch o d zące j od
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g m in y  sk u p io n e j w o k ó ł s to łu  s łow a i o ł ta rz a . N ie je s t  p rz y  
ty m  w ażn e , że z d a n ia  te  n ie  s ta n o w ią  za sa d y  s t r u k tu r a ln e j  c a ­
łe j k o n s ty tu c j i  O K o śc ie le ; w  ro z p a try w a n e j  te m a ty c e  o d d z ia ­
łu ją  ja k  ła d u n e k  w y b u c h o w y ” 4.

C ały  te n  te k s t  p o d a je  n a  w s tę p ie  te m a t, z a k re ś la  ra m y , k tó ­
r e  n a s tę p n ie  z o s ta ją  w y p e łn io n e : „T en  K ośció ł C h ry s tu so w y  
je s t  p ra w d z iw ie  o b e c n y  w e  w sz y s tk ic h  p ra w o w ity c h  m ie j ­
sco w y ch  z rze szen iach  w ie rn y c h , k tó re  t rw a ją c  p rz y  sw o ich  p a ­
s te rz a c h  sam e  ró w n ie ż  n a z y w a n e  są  K o śc io łam i w  N o w y m  T e ­
s ta m e n c ie . S ą  o n e  b o w ie m  n a  sw o im  m ie jsc u  n o w y m  L u d e m  
p o w o ła n y m  p rzez  B oga, w  D u c h u  Ś w ię ty m  i  w  p e łn o śc i w ie l­
k ie j  (por. 1 T es 1, 5)” . R a m y  te  z o s ta ją  n a s tę p n ie  w y p e łn io n e  
trz e m a  e le m e n ta m i: „W  n ic h  g łoszen ie  E w a n g e lii C h ry s tu so w e j 
zg ro m ad za  w ie rn y c h  i w  n ic h  sp ra w o w a n a  j e s t  ta je m n ic a  W ie­
c z e rz y  P a ń s k ie j ,  a b y  p rzez  ciało  i k r e w  P a n a  z e sp a la li się z 
sobą  śc iśle  w szy scy  b ra c ia  w sp ó ln o ty . W  k a ż d e j w sp ó ln o c ie  
o łta rz a , p rz y  św ię te j s łu żb ie  b isk u p a , o f ia ru je  się sy m b o l ow ej 
m iło śc i i jed n o śc i C ia ła  M istycznego , bez  k tó re j  n ie  m oże być  
z b a w ie n ia ” .

G łoszen ie  E w a n g e lii g ro m ad z i w ięc g m inę : n ie  ty lk o  m a  w  
n ie j m ie jsc e , lecz sam o  je s t  fu n d a m e n te m  zg ro m ad zen ia . P o ­
d o b n ie  m is te r iu m  U cz ty  P a ń s k ie j je s t  w y ra ź n ie  o k re ś lo n e  jak o  
p rz y c z y n a  is tn ie n ia  w sp ó ln o ty , ja k o  tw o rz ą c e  gm in ę . O ry g i­
n a ln e  s fo rm u ło w a n ie  „ u t  p e r  escam  e t  sa n g u in e m  D o m in i c o r ­
p o r is  f r a te r n i ta s  c u n c ta  c o p u le tu r” je s t  c y ta te m  z m o d litw y  
m o z a ra b sk ie j, w  k tó re j  słow o co rp u s  u m ieszczone  je s t  p o ś ro d ­
k u  m ię d z y  p o k a rm e m  e u c h a ry s ty c z n y m  a b ra te rs tw e m , a w ięc 
w y d a rz e n ie  e u c h a ry s ty c z n e  p o śre d n ic z y  m ięd zy  o łta rz e m  i b y ­
c iem  K ośc io łem  i(K irche-S ein ). M iłość i w y ra s ta ją c a  z n ie j 
jed n o ść , łącząca  K ośció ł p o w szech n y , u k a z u je  się  ja k  w  z n a ­
k u  w  k a ż d e j w sp ó ln o c ie  o łta rz a . W sp ó ln o ta  ta  je s t  zw o łan a  
p rz e z  E w an g e lię , z łączona  p rz e z  U cztę  —  b ęd ącą  s a c ra m e n tu m  
co rp o ris  i  zo b o w iązan a  żyć tą  m iło śc ią , k tó rą  w y ra ż a  w sp ó ln o ­
ta  o łta rz a .

W  o s ta tn ie j  części te g o  te k s tu  n a s tę p u je  p o n o w n e  p o d su m o ­
w an ie  teg o  w szy stk ieg o  co zo sta ło  ju ż  p o w ied z ian e  o g m in ie  
sk u p io n e j w o kó ł o łta rz a . „W  ty c h  w sp ó ln o tach , choć n ie ra z  
są one  szczu p łe  i u b o g ie  a lbo  ż y ją  w  ro z p ro sz e n iu , o b ecn y  je s t  
C h ry s tu s , k tó re g o  m o cą  zg ro m ad za  się jed en , św ię ty , k a to l i ­
ck i i a p o s to lsk i K ościół. A lb o w iem  n ie  co in n eg o  sp ra w ia
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4 K. R a h n e r ,  K o m m en ta r  zu r K irch en ko n s titu tio n , w : L T hK 2,
E rg än zu n g b an d  I, F re ib u rg  1966, 243 n.



u c z e s tn ic tw o  w  c ie le  i k rw i C h ry s tu sa  ja k  to  w ła śn ie , że się 
p rz e m ie n ia m y  w  to , co p r z y jm u je m y ” . „N on  a liu d  a g it  p a r t i ­
c ip a tio  co rp o ris  e t  s a n g u in is  C h ris ti, q u a m  u t  in  id  qu o d  s u ­
m im u s  tr a n s e a m u s ” —  c y tu je  się  tu ta j  s ło w a  L eo n a  W ie lk ie ­
go, p ap ieża  z V  w ie k u , k tó re  ta k  ja k  p o d o b n e  s fo rm u ło w a ­
n ia  A u g u s ty n a  są b e z p o śre d n im  ech em  1 K o r 10, 16 n . P o d ­
su m o w u ją c , n a le ż a ło b y  jeszcze  zw róc ić  u w a g ę  n a  d w a  a sp e k ­
ty , k tó re  w  ty c h  ro z w a ż a n iac h  o d g ry w a ją  w ażn ą  ro lę : o so b o ­
w y  c h a ra k te r  sp o tk a n ia  z C h ry s tu se m  i w sp ó ln o ty  z C h ry s tu ­
sem , o raz  sp o tk a n ie  w  tra k c ie  w sp ó ln eg o  d z ia ła n ia  tzn . w y d a ­
rz e n ia  U czty . P rz e c ie ż  w e w n ę trz n ą  s t r u k tu r ą  sa c ra m e n tu m  
u n ita t is , k tó ry  o b razo w o  n a jw y ra ź n ie j  u k a z u je  rzeczy w is to ść  
g m in y  C h ry s tu sa , je s t  s t r u k tu r a  m iłośc i, tw o rząceg o  jedność  
osobow ego  z w ró cen ia  się i b lisk o śc i w sp ó ln o ty  (m iędzy  sobą 
i  z B ogiem ) u m o ż liw io n e j p rz e z  n a jd a le j  id ące  osobow e z w ró ­
cen ie  s ię  ( ra d y k a ln e  b y c ie  C h ry s tu s a  — d la  —  nas).

D la teg o  p u n k te m  w y jśc ia  teo log ii e u c h a ry s ty c z n e j je s t  p e w ­
ność  w ia ry , że g o sp o d a rzem  U cz ty  je s t  w y w y ższo n y  P a n , że 
to  O n w y d a je  U cztę  d la  sw o je j g m in y . T a u ro c z y s ta  U cz ta  
o p ie ra  się  n a  Jeg o  m is te r iu m  p a sc h a ln y m , n a  Jeg o  o d d a n iu  
się, w  czym  u c z e s tn ic z y m y  p rz y jm u ją c  p o k a rm  e u c h a ry s ty c z ­
n y . D e c y d u ją c a  re la c ja : g o sp o d arz  U czty  i je j u czes tn icy , o p i­
sy w a n a  je s t  o becn ie  w n ik liw ie  p rzez  u k a z y w a n ie  je j s t r u k tu r y  
osobow ej: „ P a n  n ie  je s t  o b ecn y  ja k  ja k a ś  z w y k ła  rzecz , lecz 
w  sposób  o so b o w y  i w  u k ie ru n k o w a n iu  k u  osobom  ... Że tego  
ro d z a ju  by c ie  (D asein) n ie  p o s iad a  oczyw istego , n a tu ra ln e g o  
c h a ra k te ru ,  oznacza  p o z y ty w n ie , że m o żn a  je  z ro zu m ieć  sp o ­
g lą d a ją c  n a  te n  ro d za j obecności ja k i zachodz i ty lk o  w  m iło ­
ści: ja k o  d o b ro w o ln e  u d z ie la n ie  się i d a ro w a n ie  się jak ieg o ś 
„ ja ” ja k ie m u ś  „ ty ” 5. S am o  w y d a rz e n ie  U c z ty  je s t  tu ta j  z n o ­
w u  ro z u m ia n e  ja k o  sa k ra m e n ta ln a  p o s tać  tego  sp o tk a n ia , o d ­
d a n ia  się  Je z u sa  n a m  i n aszego  z m ie rz a n ia  k u  N iem u  (w N ie ­
go).

Z ak o rzen io n e , izo lu jące  ro z u m ie n ie  „ p rz e is to c z e n ia ” jak o  
w łaśc iw ie  k o n se k ru ją c e g o , k u lty c z n e g o  a k tu  (czynność o f ia r - 
ïiicza) i k o m u n ii  ja k o  do tego  do łączo n e j U cz ty  o f ia rn e j n ie  
m oże się  o stać  pod  n a p o re m  w y p o w ied z i b ib li jn y c h . W sk azu je  
o n o  o w ie le  b a rd z ie j, że „ w b re w  w sze lk im  p ó ź n ie jsz y m  s ty l i ­
zac jo m  li tu rg ii  n a jw a ż n ie js z y m  m o m e n te m  o fia rn ic z y m  d la
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5 J . R a t z i n g e r ,  Das Problem, der T ra n ssu b sta n tia tio n  u n d  die 
F rage nach  d em  S in n  der E ucharistie: Theol. Q u a rta lsc h rif t  147 (1967) 
129—176.
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K o ścio ła  je s t  o d b y ta  U czta , ta k  że całe  ro z ró ż n ie n ie  E u c h a ry ­
s tii  ja k o  O fia ry  M szy św . i jak o  s a k ra m e n tu  je s t  teo lo g iczn ie  
s ła b e  i z ac iem n ia  je j zasad n iczą  s t r u k tu r ę ” 6.

D o ty ch czaso w e  w y w o d y  u k aza ły , m ie jm y  n a d z ie ję  w y ra ź n ie , 
że w y tw o rz y ł się  o b sze rn y  teo lo g iczn y  k o n te k s t d la  n o w y ch  
ro z w a ż a ń  k la sy c z n y c h  z a g a d n ie ń  e u c h a ry s ty c z n y c h , a m ia n o ­
w icie  o fia rn iczeg o  c h a ra k te ru  E u c h a ry s ti i  i re a ln e j  obecności 
J e z u s a  w  ty m  sa k ra m e n c ie . J e ś li  ob ecn ie  z a jm ie m y  się  je d n y m  
z ty c h  a sp ek tó w , to  n ie  p o w in n o  to  zostać  n ie w ła śc iw ie  z ro ­
zu m ian e , ta k  ja k  w  d a w n y c h  t r a k ta ta c h  teo lo g iczn y ch . W  d o ­
b rz e  u za sa d n io n y  sposób  m o żn a  b o w ie m  zau w aży ć , że ro z ­
ró ż n ie n ie  i o d d z ie len ie  re a ln e j  obecności od c h a ra k te ru  o f ia r ­
n iczego  (w teo lo g ii ś re d n io w ie c z n e j i o k re s ie  re fo rm a c ji)  je s t  
g łó w n y m  z łem  w  te j  dz ied z in ie  teo log ii, g d y ż  p rz e z  to  u n ie ­
m ożliw io n o  w zięcie  p o d  u w ag ę  id e i s a k ra m e n tu , n a  k tó re j  za ­
sad za  się  i d z ięk i k tó re j  w y ja śn ia  c h a ra k te r  o f ia ry  E u c h a ry s tii  
(sam o o d d an ie  się Jezu sa ) w ła śn ie  p rzez  s a k ra m e n ta ln ie - re a l-  
n ą  „ a k tu a ln ą  o b ecn o ść” .

D zis ie jsze  teo lo g iczn e  w y s iłk i sk u p io n e  n a  b a d a n iu  E u c h a ry ­
s t i i  ja k o  o f ia ry  n ie  d o k o n u ją  gię poza czasem  i m ie jscem , lecz 
p o w s ta ją  p o d  s iln y m  n a c isk ie m  ro zm ó w  e k u m e n ic z n y ch  p r o ­
w a d z o n y c h  w  N iem czech , F ra n c ji  i U SA . T a  w sp ó ln a  p ra c a  
d o p ro w a d z iła  w  m ięd zy czas ie  ta k ż e  do zasad n iczo  n o w eg o  k a ­
to lick ieg o  n a s ta w ie n ia  w  te j  sp ra w ie . N ie n a  o s ta tn im  m ie j ­
scu  dopom ogło  to  p o w ażn ie  ro z ja śn ić  tło  sp o ró w  z re fo rm a c ją . 
F . P r a t z n e r 7 m ian o w ic ie  z ręczn ie  w y k aza ł, że w ła śn ie  w e 
w czesn y m  ś re d n io w ie c z u  ro zp o czy n a  się  p e w ie n  p ro ces  ro z w o ­
jo w y  u k o ń ca  k tó re g o  języ k  po jęć  teo lo g iczn y ch , p rzed e  w sz y ­
s tk im  p o jęc ie  s a k ra m e n tu  zac ieśn io n e  do re a ln e j  ob ecn o śc i w  
d a ra c h  (nie o b e jm u ją c e j ju ż  osobow ego a k tu  o d d a n ia  się  J e ­
z u sa  n a  k rz y ż u )  w p ęd z iło  d y s k u ta n tó w  późnego  śred n io w iecza  
w  sw o is ty  ś le p y  zau łek .

L u te r  w y ra ź n ie  n ie  d o s trz e g a ł m o ż liw ośc i jak ieg o ś  se n so w ­
n eg o  p o łączen ia  p rz y  p om ocy  ó w czesne j te rm in o lo g ii w y d a rz e ­
n ia  k rz y ż a  z je d n e j s tro n y  a z d ru g ie j s tro n y  z „ z an o szo n ą” 8 
d u c h o w ą  o fia rą  Je g o  ciała , K ościo ła , k tó ra  codz ien n ie  je s t  z a ­
n o szo n a  ze sp ra w o w a n ie m  O s ta tn ie j W ieczerzy . W p raw d z ie

6 H. U r s  v o n  B a l t h a s a r ,  S p ir itu s  C reator, S k iz ze n  zu r  Theologie  
IU , E in siede ln  1967, 195.

7 F. P r a t z n e r ,  M essop fer u n d  K reuzesop fer. Die K rise  der sa kra ­
m e n ta le n  Idee  bei L u th e r  u n d  in  der m itte la le r lic h e n  S ch o la s tik , W ien 
1970.

8 W A 57, 218, 5 n.
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b is k u p i zg ro m ad zen i w  T ry d e n c ie  m ie li w zg lęd n ie  szczęśliw ą 
rę k ę , g d y  w  d e k re c ie  o o fie rze  M szy św . p o d k re ś lili  zn aczen ie  
d e c y d u ją c y c h  w y p o w ie d z i b ib lijn y c h : is tn ie je  ty lk o  je d n a  
o f ia ra  C h ry s tu sa , k tó r a  znosi w ie le  o f ia r  s ta ro te s ta m e n ta ln y c h , 
ch o d z i o je d e n  i te n  sam  d a r  o f ia rn y , o jed n eg o  i teg o  sam ego  
k a p ła n a  sk ła d a ją c e g o  o fia rę , k tó r y  się  ong iś o d d a ł n a  k rz y ż u . 
P a m ię ć  te j o f ia ry  t r w a  aż do sk o ń czen ia  czasów  w  b e z k rw a ­
w e j „ re p ra e s e n ta t io ” i z w ra c a  się k u  n am , n a m  je s t  a p lik o ­
w an a .

N a s tę p n ie  je d n a k  u c ie k a ją c  się do k a p ła ń s tw a  Je z u sa  C h ry ­
s tu sa  „ w e d łu g  p o rz ą d k u  M e lc h iz e d e k a ” p o s ta w ili d a ry  M elch i- 
zedeka^ c h leb  i w ino  w  b e z p o śre d n im  z w iązk u  z e u c h a ry s ty c z ­
n y m  p o jęc iem  o f ia ry  w  sposób , n ie  m a ją c y  ż ad n eg o  o p a rc ia  w  
oso b o w ej ty p o lo g ii L is tu  do H e b ra jc z y k ó w . T a k  w ięc p o n o ­
w n ie , ja k  często  p rz e d te m , p o jaw iło  się n a  te j o k rę ż n e j, p se u -  
d o b ib lijn e j d ro d ze  b a rd z o  u rzeczo w io n e  p o jęc ie  o f ia ry , jak o  
jed n eg o  z ry tu a ln y c h , rzeczo w y ch  d a ró w , k tó re  te ra z  zo sta ło  
w  p rz e d z iw n y  sposób  p o m ieszan e  z n o w o te s ta m e n ta ln y m  p o ję ­
c iem  o f ia ry  —  sam o o d d an ia  się  Je z u sa  (i c h rz e śc ijan ) i s to ­
so w an o  je  w szędz ie  ta m , gdzie  cho d z i o to , że K ośció ł p o w i­
n ie n  o fia ro w y w a ć  J e z u sa  w  w id z ia ln y c h  z n a k a c h  za p o ś re d ­
n ic tw e m  k a p ła n ó w .

I ta k  in s tru m e n ta r iu m  teo log iczne  p o łączy ło  w  o ry g in a ln y  
sposób  d y s k u ta n tó w  o k re su  re fo rm a c ji:  zaw ężone p o jęc ie  s a ­
k ra m e n tu  o b e jm o w ało  n a jw y ż e j r e a ln ą  obecność (cia ła  i 
k rw i  C h ry s tu sa ) , lecz p rz y s ła n ia ło  dość m o cn o  osobow ą o b ec­
ność  P a n a  U czty , k tó ry  d a je  sam ego  sieb ie , i n ie  b y ło  w  s ta ­
n ie  o b jąć  a k tu a ln e j  obecności o d d an ia  p rz e z e ń  sw ego  życia . 
W idać  tu ta j  m ięd zy  in n y m i b a rd z o  w y ra ź n ie , „że e k u m e n ic z ­
n a  re f le k s ja  n a d  E u c h a ry s tią  m u s i sięgać n ie  ty lk o  poza  r e ­
fo rm a c ję , do śred n io w iecza , a le  ta k ż e  do czasów  sp rz e d  w cze­
snego  śred n io w iecza , do O jców  K ośc io ła  i P ism a  św .” 9

W  o b ecn y ch  te k s ta c h  o fic ja ln y c h , n p . w  n o w y c h  m o d litw a c h  
e u c h a ry s ty c z n y c h  n ie  z n ik n ą ł ca łk o w ic ie  te n  ry tu a ln o -rz e c z o -  
w y  sposób  m y ś le n ia  i m ó w ien ia  o o fie rze : „ S k ła d a m y  Ci, B oże, 
Je g o  cia ło  i k re w , jak o  o f ia rę  m iłą  T o b ie” (IV  M o d litw a  E u ­
c h a ry s ty c z n a ) . L ecz m o cn ie j a k c e n to w a n a  je s t  p ro śb a  n a s tę ­
p u ją c a  po  ty m  b ezp o śred n io : „ sp raw , ab y  w szyscy , k tó rz y » b ę -  
d ą  sp o ży w ali te n  sa m  ch leb  i p i l i  z jed n eg o  k ie lich a , zo sta li 
p rzez  D u ch a  Św . z łączen i w  jed n o  ciało  i s ta li  się w  C h ry s tu -

9 A. G e r k e n ,  D ogm engesch ich tliche  R e fle x io n  ü b er die heu tige  
W en d e  in  der E u ch a ris tie leh re : Z K T h 94 (1972) 199—266 ( tu ta j 219).
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sie  ży w ą  o fia rą  k u  T w o je j c h w a le ” . P o d o b n ie  ta k ż e  P a w e ł VI 
w sk a z u je  w  M y s te r iu m  fid e i  n a  a u g u s ty ń s k ą  m y śl, k tó rą  ju ż  
P iu s  X II  w łą c z y ł do M ed ia to r  D ei, a  m ian o w ic ie , że „K ośció ł, 
k tó ry  ra z e m  z C h ry s tu s e m  sp ra w u je  u rz ą d  k a p ła n a  i o fia ry , 
d o k o n u je  ca łe j o fia ry  M szy  św . i sam  w  N ie j ca łk o w ic ie  zo ­
s ta je  o f ia ro w a n y ” 10.

W  p iśm ie  b isk u p ó w  n ie m ie c k ic h  z 1967 ro k u  sk ie ro w a n y m  
do w sz y s tk ic h  g łosic ie li w ia ry  c z y ta m y  m ię d z y  in n y m i: „A k c ja
M szy św   u o b ecn ia  n ie  ty lk o  to , co u c z y n ił J e z u s  podczas
O s ta tn ie j W ieczerzy , lecz ta k ż e  Jeg o  p o słu sz e ń s tw o  aż do 
śm ie rc i, w  k tó ry m  Je z u s  sp e łn ił a k t  A rc y k a p ła n a  now ego  i 
w iecznego  p rz y m ie rz a  i śm ie rć  n a  k rz y ż u  u czy n ił o fia rą . P r z e d ­
s ta w io n a  i u o b ecn io n a  z o s ta je  o f ia ra  k rz y ż o w a  i u w ie lb ie n ie  
P a n a . T ak  w ięc to , co u czy n ił C h ry s tu s  n a  O s ta tn ie j  W iecze­
rz y  n ie  da  się  oddz ie lić  od śm ie rc i n a  k rz y ż u . D la teg o  M sza 
św . p o s iad a  ta k ż e  c h a ra k te r  o fia ry  w  p e łn y m  zn aczen iu , ja k  
o f ia ra  k rzy żo w a , k tó ra  p rz e d s ta w io n a  z o s ta je  i u o b ecn io n a  s a ­
k ra m e n ta ln ie , w  z n a k u  i w  p e łn i ta je m n ic y  ... P ra w id ło w e  
u c z e s tn iczen ie  w  o fie rze  ... p o leg a  n a  z łączen iu  się z o d d a n ie m  
C h ry s tu s a  O jcu  N ie b ie sk ie m u  ... P rz e p o w ia d a n ie  i l i tu rg ia  m u ­
szą w y ra ź n ie  uk azać , że w e M szy  św . u o b e c n ia  się p o d s ta ­
w ow e w y d a rz e n ie  zb aw ien ia , m ian o w ic ie  u s ta n o w ie n ie  now ego  
p rz y m ie rz a  d o k o n an e  z p o s łu sz e ń s tw a  C h ry s tu sa  aż do śm ierc i. 
N ow e p rz y m ie rz e  w y m a g a  od  now ego  lu d u  B ożego w ie rn o śc i 
p rz y m ie rz u  ... p rz e d e  w sz y s tk im  zaś b e z w a ru n k o w eg o  o d d a ­
n ia  się ja k o  p o d s ta w o w e j p o s ta w y  c h rz e ś c ija ń s k ie j” .

D laczego  w ła śn ie  n a  ty m  p o lu  is tn ia ło  i n a d a l is tn ie je  ta k  
w ie le  k o n tro w e rs y jn y c h  o p in ii i n ie p o ro z u m ie ń  u  p ro te s ta n tó w  
i k a to lik ó w ?

W y d a je  m i się, że w łaśc iw e  p ro b le m y  w y n ik a ły  i w y n ik a ją  
z n ie d o c e n ia n ia  g ru n to w n e j p rz e m ia n y  p o jęc ia  o f ia ry  i w  ogó­
le  k u l tu  ja k a  zach o d zi w  N o w y m  T estam en c ie . K to  w y ch o d z i 
od  ogólnego  p o jęc ia  o f ia ry  u z y sk an eg o  w  re z u lta c ie  re lig ijn o -  
-h is to ry c z n y c h  p o ró w n a ń  i s to su je  je  do śm ie rc i Je z u sa , a 
zw łaszcza  do  E u c h a ry s tii , te n  s iłą  rzeczy  schodz i n a  b łę d n ą  
d ro g ę . J a k  d a lece  J e z u s  je s t  k a p ła n e m  (w ed łu g  L is tu  do H e ­
b ra jc z y k ó w ), a  Jeg o  czyn  o fia rą?  P rz e c ie ż  w ed łu g  s ta r o te s ta ­
m e n ta ln e g o  p o rz ą d k u  J e z u s  b y ł cz ło w iek iem  św ieck im , n ie  
n a le ż a ł do k a p ła ń sk ie g o  p o k o len ia  L ew ieg o . L is t  do H e b ra j­
czy k ó w  w y ja śn ia  d łu g o  i o b sze rn ie , ja k  J e z u s  d o p ro w a d z a  do 
r e a liz a c ji  ideę, k tó ra  p o ja w iła  się  ju ż  pod czas n ie w o li b a b i-

10 H erd e r — K orresp o n d en z  19 (1965) 656.
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lo ń sk ie j, d a lek o  od k u l tu  św ią ty n n e g o , m ian o w ic ie  id eę  m ę ­
c z e ń s tw a , k tó re  p rz y jm u je  p o stać  zas tęp cze j o fia ry  z s ieb ie  
sarniego d o k o n a n e j p rzez  S łu g ę  Bożego. P rz y  ty m  „ o f ia ro w a ­
n i u ” n ik t  n ie  p rz y n o s i rzeczy  m a te r ia ln e j ,  n ie  m a  zas tęp cze j 
o f ia ry  ze zw ie rz ą t, n ie  m a  k rw i zw ie rz ą t, O n sam  d a je  w ła sn ą  
k re w , sieb ie  sam ego  jak o  „ d a r  i o f ia rę ” (Ef 5, 2). In n y m i s ło ­
w y : Jeg o  k rw a w ą  o fia rą  je s t  o d d an ie  sw ego  ży c ia  w  m iłości, 
a Jeg o  k a p ła ń s tw o  z n a jd u je  sw ą p o d s ta w ę  i w y ra z  w ła śn ie  
V/ tyirn o d d an iu .

Id ea  k u l tu  n a b ie ra  tu  zd ecy d o w an ie  c h a ra k te ru  p e rso n a li-  
s ty czn eg o : życie  je s t k u lte m , u m ie ra n ie  s łu żb ą  B ożą, a  d z ia ­
łać  po  k a p ła ń s k u  ozn acza  ca łk o w ite  o d d an ie  sieb ie  sam ego . ' 
Z n ies io n e  z o s ta je  tra d y c y jn e  ro z ró ż n ie n ie  m ięd zy  k a p ła n e m  a 
d a re m , m ięd zy  o f ia ru ją c y m  a o fia rą . K a p ła n  je s t  z a ra z em  d a ­
re m  o fia rn y m , je s t  k a p ła n e m  p o n iew aż  je s t  d a re m  o f ia rn y m  
i na  ile  n im  je s t, n a  ty le  je s t  k a p ła n e m . To co c h a ra k te ry z u je  
w  sposób  d e c y d u ją c y  Jeg o  życie  dochodzi do s z c z y tu . w  w y ­
d a rz e n iu  k rz y ż a : o d d a je  się  jak o  d a r. T rzeb a  jeszcze  ro zw in ąć  
i w y ja śn ić  p o d s taw o w e  zd an ie : „ O d d a je  się ja k o  d a r ” . D la  k o ­
go i czy im  je s t  d a re m ?  N ie  w y m ie n iliśm y  d o ty ch czas  p ew n eg o  
b a rd z o  w ażn eg o  a sp e k tu  te j  teo lo g ii o fia ry , te j  n  o w o te s t  a m en  - 
ta ln e j  p rz e m ia n y  id e i o fia ry . M am  tu  n a  u w ad ze  zm ian ę  k ie ­
r u n k u  sp o jrz e n ia , k tó r y  tu  n ag łe  w y s tę p u je . J e ś li  m ó w im y  o 
o fie rze  w  zn aczen iu  re l ig i jn y m  to  m y ś lim y  n a jc z ę śc ie j, w  spo- 

, sób  ja k b y  sam  p rzez  się  z ro z u m ia ły  w  k ie ru n k u  o d  n a s  k u  
B ogu. T ju n ezasem  p o d s taw o w a  n o w o te s ta m e n ta łn a  w y p o w ied ź  
o  o fie rze , a w ięc o o d d a n iu  się Je z u sa  C h ry s tu sa , w sk a z u je  n a  
coś z u p e łn ie  o d w ro tn eg o . J a k o  ty p o w y  p rz y k ła d  z a c y tu jm y  
św . P a w ła : „O n  (Bóg), k tó ry  n a w e t w łasn eg o  S y n a  n ie  oszczę­
dził, a le  Go za n a s  w sz y s tk ic h  w y d a ł, jak że  m ia łb y  n a m  w raz  
z N im  i  w sz y s tk ie g o  n ie  d a ro w a ć  (Rz .8, 32). O d d an ie  się  J e ­
zu sa  je s t  w ięc w y ra z e m  zw ró cen ia  się B oga k u  n am .

P ie rw sz y m  i za sad n iczy m  s tw ie rd z e n ie m  je s t, że B óg sam  
d z ia ła , d a je  się  nam , d a ro w u je , je s t  in ic ja to re m  te j  o fia ry , w  
k tó re j  o b d a rz e n i z o s ta je m y  p o je d n a n ie m , w y ra ż a  k u  n a m  sw o ­
ją  m iło ść  p rzez  zaan g ażo w an ie  się Je z u sa  bez re sz ty , aż do 
ca łk o w iteg o  o d d an ia  sieb ie . J e ś l i  w ięc m ó w i się  o o fie rze  na 
k rz y ż u  lu b  w  E u c h a ry s tii , to  p rz e d e  w sz y s tk im  idzie  z a sa d ­
n iczo  - o to, a b y  p o w ażn ie  p o tra k to w a ć  to  d a ro w u ją c e  zw ró c e ­
n ie  się B oga k u  n a m , ab y  je  p rz y ją ć  i za n ie  d z iękow ać.

N a tu ra ln ie , w  p e łn i m a  m ie jsce  ta k ż e  z w ró cen ie  się Je z u sa  
k u  O jcu , p rz e d e  w sz y s tk im  Jeg o  b ez g ra n ic zn e  z a u fa n ie  w  o b li­
czu  h a ń b ią c e j śm ie rc i, a w ięc  k ie ru n e k  od C z ło w ie k a -Je z u sa



d o  B oga, o d  S y n a  C złow ieczego  do Jeg o  O jca . L ecz  to  z w ró c e ­
n ie  się  k u  B ogu  je s t  ju ż  w  p e w n y m  sen sie  o d p ow iedz ią , p o d ję ­
c iem  i p o tw ie rd z e n ie m  zw ró cen ia  się  B oga k u  n a m . To w z a ­
je m n e  w y jśc ie  sobie  n a p rz e c iw  o p ie ra  się n a  p e rso n a liz a c ji  id e i 
o f ia ry . O fia ra  ozn acza  te ra z  o d d an ie  sam ego  sieb ie , chodzi
w ięc o re a liz a c ję  m iłośc i, m iło sn eg o  zw iązk u  m ięd zy  B ogiem  
a cz ło w iek iem . E u c h a ry s tia  p o w in n a  n a m  dać  u d z ia ł w  ty m  
w y d a rz e n iu .

T en  ta k  k ró tk o  z a ry so w a n y  te m a t p ra g n ie m y  te ra z  ra z  je s z ­
cze sy s te m a ty c z n ie  zeb rać  w  s ied m iu  tezach .

1) N a leży  p o tra k to w a ć  p o w ażn ie  jedniorazow ość i n ie p o w ta ­
rza ln o ść  C h ry s tu so w e j o f ia ry  z s ieb ie  sam ego , p rzez  k tó rą  s ta ł  
s ię  jed n o cześn ie  k a p ła n e m  i d a re m  o fia rn y m , po p ro s tu  A rc y ­
k a p ła n e m , ja k  to  u jm u je  L is t do H e b ra jc z y k ó w . Jeg o  P a sc h a  
je s t  p rz e jśc ie m  p rzez  c ie rp ie n ie  do p e łn i c h w a ły  B ożej i s p r a ­
w ia , àe  Jeg o  o d d an ie  się  s ta je  się  w ie c z n y m  „ b y c ie m -d la -n a s” .

2) C zynnośc i O s ta tn ie j W ieczerzy  i w y ja śn ia ją c e  je  słow a
in te r p r e tu ją  i  p ro k la m u ją  to  d o b ro w o ln e  o d d a n ie  się , a p rz e ­
k a z a n ie  d a ró w  e u c h a ry s ty c z n y c h  jak o  p o k a rm u  u o b ecn ia  je  i 
a p lik u je  d z is ie jsze j w spó lnocie .

3) S p ra w o w a n ie  E u c h a ry s ti i  u o b ecn ia  w  te n  sposób  rz e c z y ­
w isto ść  o fia ry  k rz y ż o w e j pod  p o s ta c ią  s a k ra m e n ta ln e j  p a m ią t­
ki. N ie  je s t  ż a d n ą  o f ia rą  sam ą  w  sobie , ob o k  lu b  d o d a tk o w o  
w  s to su n k u  do k rzy ża , lecz je s t  o tw a rc ie m  je d y n e j p o je d n a ­
w czej o fia ry  Je z u sa  C h ry s tu sa  d la  k o n k re tn e j  w sp ó ln o ty .

4) E u c h a ry s tię  m o żn a  o ty le  n a zy w ać  o f ia rą  K ościo ła , o ile
ta k ż e  c h rz e śc ijan ie  m a ją  u d z ia ł w  lo sie  Je z u sa  C h ry s tu sa , w  
w y d a rz e n iu  p a sc h a ln y m , są w  C h ry s tu sa  w szczep ien i, o ch rzcze ­
n i  w  Je g o  śm ie rc i, ja k  m ó w i św . P a w e ł, ż y ją  w  C h ry s tu s ie  i 
d z ięk i N iem u . T a  w sp ó ln o ta  o ch rzczo n y ch  z C h ry s tu se m  m oże 
zostać  o p isan a  p rz y  p o m o cy  te rm in ó w  k u lty c z n y c h  (Rz 15, 
16). W  te j  m ie rze , w  ja k ie j K ośció ł (m y, c h rz e śc ijan ie )  s ta je  
się  c ia łem  C h ry s tu sa , czy n i sam  sieb ie  d a re m  o f ia rn y m  (Rz 
12, 1) i s ta je  się k a p ła ń sk im  L u d e m  B ożym .

5) S p ra w o w a n ie  E u c h a ry s ti i  n ie  je s t  o fia ro w a n ie m  lu b  a d o ­
ra c ją  jak ieg o ś  o d ręb n eg o  od n as  św ię teg o  d a ru  sk ład an eg o  na  
o łta rz u , lecz m a  n a  ce lu  o f ia ro w a n ie  ca łego  C h ry s tu sa , g ło w y
i członków , a w ięc o f ia ro w a n ie  się n a s  sam y c h  w raz  z N im , 
z y sk an ie  u d z ia łu  w  o d d an iu  się Je z u sa  C h ry s tu sa , sam o o d d a- 
n ie  się w sp ó ln o ty , K ośc io ła  jak o  ży w e j h o s tii  w  codzienności 
św ia ta .

6) W id z ia ln y m  z n a k ie m  o d d an ia  się Je z u sa  C h ry s tu sa  w  E u ­
c h a ry s t i i  i naszego  w łą czen ia  się w  to  sam o o d d an ie  n ie  je s t
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ja k iś  w y m y ś lo n y  czy sz tu czn ie  sk o n s tru o w a n y  r y t  o f ia ro w a ­
n ia  się , lecz U czta , a w ięc  z je d n e j s tro n y  o d d an ie  i ro z ­
d z ie le n ie  sieb ie  sam ego  ja k o  p o k a rm u , a z d ru g ie j  s tro n y  
d z ięk czy n n e  p rz y ję c ie  teg o  Jeg o  ro z d a n ia  się n am .

7) T a k  w ięc  m y ś l o o fie rze  z ży c ia  (o o d d a n iu  sieb ie  sa m e ­
go) o b e jm u je  n a jp ie rw  k ie ru n e k  od O jca  k u  n am : O jc iec  d a je  
w ła sn eg o  S y n a , a le  ta k ż e  i k ie ru n e k  od S y n a  C złow ieczego  k u  
O jcu : Je g o  p e łn e  u fn o śc i o d d an ie  się  n ie p o ję ty m  p la n o m  O jca. 
W  o b a  te  k ie ru n k i p o w in n iśm y  się w łączyć: w  k ie ru n e k  m iło ­
snego  z w ró cen ia  się B oga k u  w sz y s tk im  ludz iom , g dyż  sp ra w o ­
w a n ie  E u c h a ry s ti i  zm ie rza  do zaan g ażo w an ia  ta k ż e  i naszego  
ży c ia  d la  b ra c i  i s ió s tr , i w  k ie ru n k u  w ra z  z S y n e m  k u  O jcu , 
g dyż  p o k ła d a n ie  w  H im  n asze j n a d z ie i i b e z g ran iczn eg o  .z a ­
u fa n ia  do N iego są n a jw y ż sz y m  w y ra z e m  naszego  u w ie lb ie ­
n ia  Boga.

T łu m aczy ł P r z e m y s ła w  L u ty ń s k i
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H e u t i g e s  E u c h a r i s t i e v e r s t ä n d n i s

Z u sam m en fassu n g

D as vom  le tz ten  K onzil in te n d ie r te  u n d  im  G an g  gesetz te  neue  
S e lb s tv e rs tän d n is  der d ogm atischen  T heologie is t gek en n ze ich n e t d u rch  
zw ei w ich tige  A kzen te : d u rch  den  g esch ich tlichen  C h a ra k te r  dogm a­
tisch e r S ätze  u n d  die b le ibende  B asis fu n k tio n  der H eiligen  S ch rift. Die 
vo lle  B re ite  d e r S ch riftau ssag en  m uss d u rch g eh a lten  oder (m eistens) 
w ied e rg ew o n n en  w erden . D ogm atische  S ä tze  sind  T eil e ines gesch ich t­
lich en  P rozesses u n d  n ie  n u r  d e ren  F ix ie ru n g  oder S ch lu ssp u n k t. B eide 
G esich tsp u n k te  e in e r d o gm atischen  N eu o rien tie ru n g  sind  von  e rh e b li­
ch er K elevanz fü r  e in  heu tiges E u ch a ris tiev e rs tän d n is . D as g ilt u.a. fü r 
d en  w ied e rzu en td eck en d en  G ru n d riss  d e r E u ch aris tie fe ie r , n äm lich  die 
C o m m u n io s tru k tu r; das g ilt v o r a llem  fü r  die V e rg eg en w ärtig u n g  des 
Lebenscupfers C h ris ti fü r  den  so g en an n ten  O p fe rc h a ra k te r  deir E u ch a­
ris tie . V on d iesen  be id en  G esich tsp u n k te  is t in  u n se rem  A rtik e l die 
Rede.

T. Schne ider


